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M a r j ó w k a .

Uroozy ukltd wodi eozniozy !W »n y  Ma* 
rjówką a położony w pę łowią drogi między 
Lwowem a W innikami, urządzony i wybudo­
wany znaoanym bardzo kapitałem pana Bra- 
jera, nabyli przed kilku miesiącami dr. Jó 
zef Zakrzewski, znany lekarz lwowski a da­
wniej lekarz klinik w lusbruku, Wiedniu i 
Monachium, oraz p Karol Riohbman, inży­
nier. Nowonabywoy poczynili jeszc e aod 
tkowe znaczne wkłady i przemienili Ma- 
rjówkę na sanatoryum i zakład wodoleozni- 
ozy, urządzony iżoie po europejsku.

Wszystkie też dzienniki wyraMją się 
niezwykle poohlebnie o nowej tej pożądanej 
inztytuoyi.

Ruch Katolicki pisze:
Zakład ten został gruntownie odnowio­

ny; sale dla leozenia i zabaw są wykwintnie 
urządzone, mieszkania są nadzwyczaj wygo­
dne. W parku znaj dnie się piękna kapliozka, 
w której w niedziele i święta odprawia się 
msza iw.

Wszystkie dojazdy, drogi i ścieżki są 
poprawione i wyszutrowane, oały teren za­
kładu zdrenowano, w lesie rozmieszczono 
mnóstwo ławeozek. Wśród łąozki urządzono 
sadzawkę kąpielową, która jest zarybiona i 
może dostarozać rozrywki amatorom wędki. 
Kuraoyuaze za bardzo przystępną oenę mają 
' ■ „Marjówoe* zapewnione wszelkie wygody, 
środki i zabiegi leoznioze. Kierownikiem za­
kładu jest doświadozony lekarz, dr. J. Za- 
kr ĵowski, hydropata i specjalista w choro- 
beoh kobieojoh.

Położenie zakładu tuż pod Lwowem u- 
możliwia kuraoyuszom także poradę konsy- 
liarną pierwszyoh powag stolioy, a oodzien- 
na komunikacya omnibusem po wybornym 
gościńcu, ułatwia stosunki z miastem. Urzą­
dzenie zakładu zapewnia gośoiom pobyt swo­
bodny i bez żadnyoh krępująoyoh względów. 
Panie i panny, przybywaj ąoe bez towarzy­
stwa do zakładu, znajdą w osobie lekarza i 
jego małżonki, opiekę i towarzystwo. Wszyst­
kie budynki *aktadowe są murowane z pie­
cami kaflowymi, zaopatrzone w wodooiągi i 
t. d. Dla uprzyjemnienia pobytu kuraoyu- 
saom służą zebrania w salonie, w którym for­
tepian i rozmaite gry towarzyskie oddane są 
do użytku gości, bilard, czytelnia bogato upo­
sażona w najnowsze dzieła polskie, francu­
skie i niemieokie, oraz dzienniki; dwie krę­
gielnie: kryta i rosyjska, krokiet, lawu-ten- 
nis i t. p. destarozają rozrywek na wolnem 
powietrzu. Do dyspo: royi kuraoyuszów są też 
i konie zakładowe.

Uzdrowisko „Maryówka* nadaj się szcze­
gólniej dla osób ohoryoh na nerwy, seroe, 
rekonwalescentów oierpiąoyeh na niedokre- 
wnośó, blednioę, ohoroby narządu trawienia 
i t d. Za środki leoznioze służą: hydrepatya, 
gimnastyka, leozenie elektryoznośoią masaż 
fasadyozny, leozenie dyetetyozne.

Z zadowoleniem podnieść należy, że Wre- 
SEpin znaleźli się ludzie energiczni i przed­
siębiorczy, którzy tuż pod samym Lwowem, 
oierpiąoym na brak większej rzeki nr: ,dzili 
prawdziwie po europejsku sanatoryum i zakład 
rodoleozniozy, odpowiadający wszelkim tego- 

ozesnym wymogom.
Jeden z lekarzy zaś zamieszoza w Ku- 

yerte Lwowskim następujące uwagi:
Obecnie zdaje się nowa epoka dla Ma- 

ryówki zakwitnie — epoka spowodowana no­
wą zdobyczą w zakresie leozenia tak -częstej 
ohoroby, zwanej niedowładem żołądka, jelit 
i kiszek, ożyli obstrukoyi.

Obeony współwłaściciel Maryówki Józef 
Zakrzewski z nadzwyozajnym skutkiem sto­
sował swój pomysł leozenia tej ohoroby prze­
śladującej niemal wszystkioh ludzi biurowo 
pracująoyoh, pomysł bezwzględnie lepszy, niż 

. używany w tyoh oelaoh przez speoyalny za 
^  [ (jia, leczenia obstrnkcyi w Monaohium. 
Ogłaszane już kilkakrotnie skuteozne wyniki 
upoważniły dr. Zakrzewskiego do wykorzy­
stania tej nowej metody, polegającej na ma­
sażu farastyoznym i ogłoszenia prospektami, 
ż# Maryówka będzie odtąd jedynym zakładem 
w Europie lei ąoym tę uporozywą chorobę.

Zdania lekarzy, zaającyoh tę metodę, bez­
warunkowo potwierdzają wyniki dr. Zakrzew­
skiego tak, że ktokolwiek to ozyta, lub gdzieś 
słyszał, że ta nowa metoda w Maryówoe jest 
stosowaną, chyba zrozumie, iż sprawa tak do­
niosła d l , oierpiąoyeh, milczeniem Dominiętą 
być a > może.

Dr. Zakrzewski ufny w wartość swego 
leozenia, z otuohą patrzy w przyszłość tern ła-

oniej, iż uzdrowisko Maryówka próoz stoso 
wania tej nowej zdobyozy w leozniotwie, po­
siada wzorowo urządzony zakład dyetetyozny, 
wodoleozniozy i kuraoyjno-gimn yczny. To 
też potrzebująca i szukająca pomocy oierpiąoa 
rzesza urzędniozego Lwowa i jego okolio nie 
powinna sznkaó ulgi gdzieś daleko za grani­
cami kraju. Podobne sanateryą znajdują się 
wprawdzie i w innyoh miejscowościach na­
szego kraju, wybitnym jednak faktem, wyod­
rębniającym Maryówkę, jest nowa metoda dr. 
Zakrzewskiego, nowe jego leczenie, którego 
nie ma gdzieindziej.

Otwaroie sanatoryum w Maryówoe od­
będzie się 20 bm.

Sztuki piękne.
* „Wiadomości artystycznych41 nr. 7 i 8, 

dwutygodnika poświęconego muzyoe, teatrowi, 
literaturze i sztuoe, zawiera wstępny artykuł
0 nowym dyrektorze teatru lwowskiego (z 
podobizną), oiąg dalszy zajmującego artykułu 
prof. Marso „Zasady śpiewu14 i Strzeleokiego 
„Cnopin wśród swoioh14. Dział operowy i kon­
certowy dokładnie i rzeczowo jest omówiony
1 ozdobiony podobiznami p. Jareokiego, Słom- 
kowskiego i śpiewaka Lierhammera. Próoz 
lego znajdujemy także w artykule „Wysta­
wy obrazów- omówione najnowsze praoe z 
działu malarstwa. Liozne korespondenoye z 
Medyolanu, Warszawy i Krakowa informują 
nas o żyoiu muzyoznem po za obrębem 
Lwowa.

* I. K. Ajwazowskij. W Szejoh-Mamaju, 
wsi, położonej niedaleko miasta Teodozyi, 
zmarł w dniu 2 bm. jeden z najznakomitszych 
malarzy rosyjskioh I. K. Ajwazowski w wie­
ku 83 lat. Rodzioe Aj wazowskiego zajmowali 
się handlem w m. Teodozyi i s powodu epi­
demii dżumy w r. 1812-tym straoili oały swój 
majątek. Młody Ajwazowski będąo w gimna- 
zyum, karykaturami swojemi zwróoił na sie­
bie uwagę matki swojego kolegi szkolnego 
Naryszkinowej, która posłała rysunki Ajwa- 
zowskiego do słynnego ówozesnego malarza 
Tonoi, mieszkająoego w Moskwie, z prośbą, a- 
żeby swoimi wpływami wyrobił mu możność 
wstąpienia do akademii sztuk pięknyoh. Ton­
oi odpowiednie pozwolenie w r. 1833 wyrobił 
i od tej ohwili poozyna się szereg tryumfów 
Ajwazowakiego. W trzeoim roku po wstąpie­
niu, a mianowicie w r. 1836, dostał drugi zło­
ty medal za studyum „Chmury nad mor° >m“. 
Ajwazowskij należał do wyprawy morskiej, 
która pod przewodniotwem w. ks. Konstan­
tego Mikołaje wiozą miała za zadanie zbadać 
zatokę Fińską. Wynikiem tej podróży były 
trzy morskie pejzaże, z któryoh za jeden 
otrzymał pierwszy złoty medal i prawo po­
dróżowania pó świeoie na koszt rządu. Od 
tej pory imię Ajwazowskiego zaczyna być 
głośnem i za granioą. W r. 1843 otrzymał od 
instytutu franouskiego złoty medal. Po po- 
wrocie^do Petersburga Ajwazowski zabrał się 
energioznie do praoy i w przeoiągu stosun­
kowo krótkiego czasu dał światu przeszło 60 
większyoh obra-ów. W r. 1847 został profe­
sorem akademii sztuk pięknyoh, a w zimie 
1857 r. w Paryżu za cykl obrazów „Cztery 
pory roku14 o trzy u ił rzadki jak dla malarza 
order legii honorowej, a niebawem akademia 
rzymska, fiorenoka i amsterdamska wybrały 
go na ozłonka honorowego.

* (gr) Ze świata muzycznego. We W i e ­
dniu odbył się w tyoh dniaoh w nadwornej 
operze tzw. oykl „Pierścienia Nibelunga*, zło­
żony z następującyoh utworów: „Złoto Renu* 
j* ‘co wstęp „Yorspiel, „Walkttre* jako pier­
wszy „dzień14, „Siegfried* jako drugi „dzień* 
i „Zmierzoh bogów14 jako trzeoi „dzień*. Ca­
łym tym oy»iem dyrygował dyrektor GL 
Mahler.

Od połowy maja rozpoozyna Gemma 
Bellinoioni ze swoją trupą przedstawienia w 
operze nadwornej w języku włoskim. Przed­
stawione będą „Trayiata44, „A Santa Lucia44 
i nowa opera Giordana p. t. „Feodora4*.

„Theater an der Wien* kupiony przez 
konsoroyum Simona od dotyohozasowej wła- 
śoioielki panny Schónerer, wydzierżawiło inne 
konsoroyum z baronem Haasem na ozele za 
60 tysięoy zł. rooznie. Dyrektorem tego tea­
tru mianowany został Karol Langkammer, 
dotyohczasowy reżyser teatru Raymonda we 
Wiedniu.

W Pa r y ż u  wystawiono w kwietniu po 
raz pierwszy operę. Camilla Erlangera p. t. 
„Le Juif polonais* z miernem powodzeniem. 
Jak z paryskich i wiedeńskich pism donoszą, 
zapowiedziała wiedeńska orkiestra filharmoni- 
ozna pod dyrekoyą G. Mahlera pięć konoer- 
tów w hali koncertowej wystawy paryskiej 
nu drugą połowę czerwoa.

W C h i o a g o  spalił się podozas próby 
teatralnej teatr „Columbia Theatre Compa­
ny*. Z ludzi nikt nie zginął; szkoda wynosi 
przeszło pół miliona marek.

W L o n d y n i e  odbędzie się w pałaou 
kryształowym od ozerwca aż do końoa wrze­
śnia b. r. wystawa muzyozna ze względu na 
tegoroczny festiyal na oześć H&ndla. Wysta­
wa ma za cel przedstawić rozwój i postęp 
sztuki muzyoznej w wieku dziewiętnastym.

Konserwatoryum muzyozne w Kol oni i ,  
założone w r. 1850, obchodzi w połowie ma­
ja br. uroozyśoie pięćdziesiąty rok swej dzia- 
łalnośoi muzyoznej. Na pierwszym koncercie

wykonane .wstaną utwory teraźniejszy oh na- 
uozyoieli, na drugim utwory teraźniejszyoh 
uozniów a na trzecim i ozwartym koncercie 
utwory dawnyoh uozni tego konserwatoryum.

Ko n g r e s  mu z y o z n y  mi ę dz y n a r o ­
d o w y  odbędzie się na wystawie paryskiej w 
dniaoh od 14 do 18 ozerwoa.

K o b i e t a  k o m p o z y t o r k ą  opery.  
W Modenie w teatrze „Storohi* wystawiono 
operę pt. „Dal sogno alla yita* komponowa­
ną przez kobietę, signoię" Yirginia Mariani. 
Opera ta została dość przyohylnie przyjętą.

Dyrektorem k o n s e r w a t o r y u m wie­
d e ń s k i e g o  został mianowany Ryszard v. 
Perger a dyrygentem konoertów towarzystwa 
muzyoznego we Wiedniu p. Ferdynand LO* 
we, dotychozasowy kierownik artystyozny 
„nowej orkiestry iilharmonioznej “.

St rauss  Jan pozostawił po swej śmier- 
oi próoz baletu p. t. „Kopciuszek*, który w 
jesieni wystawionym będzie po raz pierwszy 
w Berlinie, prawie oały materyał do nowej 
operetki, już nawet instrumentowany. Potrze­
ba ten materyał tylko przejrzeć i ułożyć, 
aby operetka oała była odpowiednią do sce­
ny. Próoz tego w mapie jego znaleziono ośm 
zupełnie wykońozonyoh i instrumentowanyoh 
walców i fragmenty lub szkioe niewykońozo- 
nyob jf oz* tańoów. W innej mapie znale­
ziono mnóstwo szkioów i urywków p. t. „fra­
gmenty do baletu.* Dochód z pośmiertnyoh 
kompozyoyj Straussa przeznaczyła wdowa po 
nim, stosownie do żyo senia ietro, na cele do- 
broozynne.

Su b we no y e  teatrów rządowyoh wyno­
szą w Niemozeoh dwa miliony marek, we 
Franoyi milion i dwieśoie tysięoy marek, w 
Bułgaryi ledwie ośm tysięoy marek. Dla tea­
tru w Kopenhadze rząd przeznaoza rooznie 
subwenoyę dwustu tysięcy marek.

VogI  Henryk,  znany śpiewak wagne­
rowski i ozdoba tenorów wagnerowskioh, 
zmarł licząc 66 lat, rażony apopleksyą. Osta­
tnim igo występem była rola Cania w „Pa. 
jaoaoh* a ostatnie jego słowa śpiewane były 
ostatnie słowa z „Pajaców* — „komedya się 
skońozyła.*

* Mitologia helleńska a nasza. Bardzo 
zajmujący i nader oryginalny odozyt miał 
w ubiegły ozwartek w lwowskiem Towarzy­
stwie Ludoznawozem znany literat p. Jan 
Grzegorzewski przed lioznem audytoryum. 
Prelegent mianowicie, oparłszy się na obfi­
tym materyale faktycznym starał się dowieść, 
że dawna mitologia polska jest mitologią o- 
gólnoludzką, a że tej ostatniej najlepiej zna­
nym okazem jest mitologia helleńska, więo— 
że polska mitologia i helleńska są do siebie 
nader podobne jeżeli nie identyozne. Tok ro­
zumowania prelegenta, który umie mówić 
barwnie i zajmująoo, był następująoy:

Istnieją liozne kategorye pieśni ludo- 
wyoh polskioh, któryoh przenośnie i obrazo­
wanie zrozumieć można tylko na podkładzie 
tkwiących w nioh motywów, będąoyoh bądź 
pierwotnemi mgławicowemi zarodkami dla 
takioh wspaniałyoh np. koncepcyi starohelleń- 
skioh, bądź rozbitemi (przez chrześcijaństwo) 
resztkami już rozwiniętego i niegdyś istnie- 
jąoego u nas tak samo jak w Grecyi kultu. 
Tak np. w s;wrotce pieśni :

Rozbujały się siwe ł a b ę d z i e  po wodzie 
Oj zapłakały młode rekruty w poohodzie—

zdaje się tkwić anąlogja obrazowa wieszozby 
Apollina, uiągnionego przez łabędzie ku Del­
fom, jak znów w wierszu

Chodzi k o n i k  po podwórzu,
A łz y  mu się z oozu kurzą...
...Chodzi konik, nó ż k ą  g r z e b i e ,  
Nie ma Kasiu — tylko ciebie...

wspomnienie p e g a z a  apolinowego i 
ź r ó d ł a  helikońskiego, powstałego od u d e ­
rzenia,  z g r z e b n i ę o i a  o ziemię n o g i  
jego.

W wierszu:
Ctery mile za Warsową 
Ożenił się w r ó b e l  z sową ; 
Wsyókioh wróblów zaprosili,
A o s o w a o h  zabaoyli.

Jak się sowa dowiedziała,
Na wesele przyleoiała:

Pojąn-oi ją wróbel w tanieo, 
Ud e p t ą n  ją w mały paleo

gdy rróbel jest godłem Afrodyty, a so- 
~  Pallas Ateny, wolno soeptykom nie 

widzieć tu obrazu sporu obu tyoh bogiń, ale 
wiersz nabiera szozególnej wyrazistośoi mytu 
tego, gdy go zestawimy z tysiąoem innyoh. 
w któryoh na każdym kroku powtarzają się 
u nas obrazy i atrybuoye bóstw Olimpu.
Dla przykładu — parę jeszoze piosnek. Godłem 
Afrodyty jako bogini miłości wolnej był też 
mak i jabłko.

Sewoyku, krawoyku 
Sławny rzemieśniku...
Ty mi suknię usyj 
Z kwiatu m a k o w e g o

Śpiew przed oozepinami:
Z wieozora j  abł on eokę sadziła, 
Nadodniem Pana Boga prosiła,
Żeby się jej jabłoneoka przyjęła.

Paw i kuku ł ka  — godła Hery (miło- 
śoi małżeńskiej):

Na zielonej łąoe, z tamtej strony 
. , [dwora 

Pasła, pasła Marysieńka pawi e

Idzie stary przez las,
K u k u ł e c  ; k a kuka :
Stary cL.ad, stary dziad 
Młodej żony szuka

itd.
Stwierdziwszy w ten sposób wszystkie 

hasła i atrybuoye u nar wielu bóstw Olimpu, 
tudzież scharakteryzowawszy obraz Dyonizo- 
sa (Bakoha) Pana (Fauna) i satyrów w pol­
skich obohodaoh P o d k c z i o ł k a  i Tu ronią, 
prelegent zanalizował szozegółowo kult Hery, 
Afrodyty i Dyonizosa w naszyoh obrzędach 
weselnyoh, któryoh okres 5 oiotygodniowy i 
5-ciodniowy uważa za odpowiednik wielkiej 
w okresach 6-oioletnioh uroozystośoi Hery w 
Argos. Przeprowadził paralelę z misteryami 
eleuzyńskiemi i dionizyjskiemi; określił oha- 
rakter drużek jako kapłanek Afrodyty, sta- 
rośoin—kapłanek Hery,admżbów jako woie 
lonyoh do kultu z pierwotnego totemizmu i 
przyj ętyoh do tego kultu w oharakterze 
zbrojnej straży Hery. Jako jej aroykapłan 
funkoyonuje starosta, w którego rozkazie do 
kapłanek:

Moje starościny, zjadłyśoie pół krowy,  
Jeszoze nie oepioie panny młodej głowy 

widzi się dowód złożenia spożyoia ofiary mię 
snej, krwawej; tę stwierdzają wszystkie bar­
wy krwawe (ozerwone) godownikow tudzież 
ornamentyka na przedmiotach ofiary mącznej 
— kukiełkaol i kor owaj aoh.

Dalszą anaiizę knltu Dyonizosa, zwła- 
szoza przy oozepinaoh wraz z oharakterys- 
tyozną najdawniejszego polskiego dytyrambu 
bakohowego zapowiedział prelegent na wy 
kład następny, po którym będzie też dysku- 
sya w towarzystwie ludoznawozem nad teza­
mi i ekspozyoyą prelegenta.

* Konograf ziem ruskich. Sp. Edward 
Rulikowski, znany badaoz przeszłośoi Rusi, 
umarł w Sołtanówoe w gub. kijowskiej, prze­
żywszy lat 76. Nalegał do zamożnej rodziny 
ziemiańskiej, osiedlonej na kresaoh w końcu 
zeszłego wieku. Wykształoony w atmosferze, 
w której od najwcześniejszy oh lat mógł ozer- 
pać zaohętę do badań nad przeszłością (sto­
sunki ze znanym staroźytnikiem Konstantym 
Swidzińskim itd.) zawczasu oddał się groma­
dzeniu materyałów do dziejów Ukrainy. Wy­
niki poszukiwań swoioh podawał ozasami do 
wiadomosoi ogółu, ogłaszając drukiem nader 
oenne monografie: „Opis powiatu wasylkow- 
skiego41 „jBraołtiwszozyzna44 „Drogi i szlaki na 
prawym Orzegu Dniepru*. Najoenniejsze atoli 
rezultaty swyoh studyów długoletnich złożył 
w pommkowem wydawniotwie „Słownika ge­
ograficznego* którego był od ohwili założenia 
gorliwym współpracownikiem w dziale ziem 
ruskiah. I ta praoa nie wyozerpała zasobów, 
zgromadzonyoh długoletniem, trudnem i nie- 
słabnąoem umiłowaniem przedmiotu. Pozostałe 
po śp. Edwardzie Rulikowikim bogate zbiory 
historyozne, etnograficzne, aroheologiozne itd. 
z któryoh korzystał niejeden z naszyoh dzie- 
j opisów, powinny by być ooalone od zapom­
nienia i oddane na pożytek naszej nauki. 
W osobie ś. p. Edwarda ubył społeozeństwu 
naszemu obywatel światły i ofiarny, praco­
wnik sumienny i szlachetnemi pobudkami 
kiernjąoy się w praoy.

1i|

R O Z M A I T O Ś C I .
Okrucieństwa afrykańskie. Opinią pu- 

bliozną wstrząsnęły znów do głębi nowe obra­
zy okruoieństw, jakich w Afryoe dopuszozają 
się Europejozyoy. Przykład oywilizatorskioh 
Niemców w Kamerunie i w niemieokiej Afry­
oe zaohodniej pooiągnął na Kongo belgijskie, 
gdzie odegrały się soeny, przypomijąoe naj­
cięższe ozasy niewolnictwa. Trudnoby było 
uwierzyć opisom dziennikarskim, gdyby ioh 
nie poparły rozprawy parlamentarne. Jeden 
z urzędników belgijskioh poruszył tę sprawę 
dla wytłómaozenia krwawego powstania, któ 
re wybuchło w prowinoyi Mongalla.

Jak wiadomo, Kongo tworzy niby samo­
istne „wolne44 państwo, rządzone przez kom­
panię akoyjną. której dyrekoyą, nazywaj ąoa 
się także ministerstwem, urzęduje w Brukseli. 
Niedawno jeden z jej ozłonków jeździł po 
stolioaoh europejskioh z odozytami o rozwoju 
przemysłu wywozowego i handlu w Kongo. 
Chodziło mu oozywiśoie o zachęcenie kapita­
listów do przedsiębiorstw w tym kraju i za­
pewne wielu zwabił, gdyż oyframi wykazał, 
że obroty w oiągu lat kilku niosły z 17 na 
69 milionów franków. Jakimiż to sposobami 
wyoiskane są te miliony?

W  listopadzie roku zeszłego murzyńska 
wieś Monbia nie złożyła przepisanej daniny 
kauczuku, więo kazano ją wymordować. Zja­
wił się oddział białyoh żołnierzy, zrekruto- 
wanyoh oozywiśoie z najpodlejszyoh wyrzu­
tków, otoczył wieś i poozął strzelać. W oiągu 
godziny wybito wszystkioh. Dwadzieścia dwie 
kobiety z niemowlętami sohowały się w ja- 
kiemś podziemiu, więo wydobyto je stamtąd, 
przywiązano do drzew i potem sam dowódca 
oddziału po kolei zabijał je z rewolweru.

Na posterunek Mumbumbala 60 kobiet 
przyniosło kauozuk ze wszystkioh okolioznyoh 
wsi, ale po obliozeniu tej daniny okazało się, 
że dostarczono jej za małe, więo wszystkie 
te kobiety wtrąoono do więzienia, w którem 
morzono je głodem. Umarło ioh 56, ostatnioh 
zaś pięć ukrzyżowano. Murzyni, nie wiedząo 
o tern, przybyli na posterunek aby się dowie­
dzieć, oo się z niemi stało, ale tu natyohmiast 
ioh wzięto na meki, poozem 160 z nioh od-

oięto obie ręce i puszozono, aby opowiadali, 
jak Europejozyoy karzą za niedostarczenie 
przepisanej ilośoi kauczuku.

Na interpelaoyę w parlamenoie rząd 
przyznał, iż okruoieństwo tc istotnie popeł­
niono, leoz na to nio poradzić nie może, po­
nieważ Kongo jest osobnem państwem, które 
posiada własną administrzaoyę.

W toku rozpraw w parlamencie bruksel­
skim nad tą ohydną sprawą rzekł jeden z de- 
putowanyoh, profesor uniwersytetu leodyj- 
skiego, że widocznie klimat afrykański i wa­
runki tamtejszego żyoii obudzają w Europej­
czykach wszystkie stłumione przez oywiliza* 
oyę zwierzęoe skłonności. Zamiast takiego 
parodoksu, ozy nie trafniej byłoby powie­
dzieć, że z Europy zdemoralizowanej, pozba­
wionej uozuó religijnych, idą do Afryki naj* 
potężniejsi uozniowie takiej oywilizaoyi, pa­
tentowani zbóje i okrutnicy.

Tymozasem Armand Dubois, stary Afry- 
kańozyk, ogłasza list otwarty, w którym 
twierdzi, że zwyozaj odoinania rąk murzy­
nom zaprowadził Stanley, który wziął go 
znowu od Arabów, handlarzy niewolników. 
Ponieważ Stanley niejako organizował pań­
stwo Kongo, przeto jego metodę administre- 
oyjną przyjęli następcy. To także niezła 
próbka oywilizaoyi 1

W rozmowie z przedstawicielem Indi- 
pendence B clge komendant Lothaire przyznał, 
iż nawet murzyni, służący w milioyi Konga, 
uprawiają ludożerstwo. Dzieją się takie wy­
padki nieraz w obeonośoi oficerów, którzy nie 
mogą przeszkodzić tym objawom dzikości.

Prasa polska u Amerykanów. Towarzy­
stwo dziennikarzy amerykańskich, posiadająoe 
swoje biuro w Nowym Jorku pod nazwą „New 
York Press Club* nadesłało w tyoh dniaoh do 
warszawskiego konsulatu Stanów Zjednoczo­
nych preśbę o zebranie i przesłanie stronio 
tytnłowych wszystkioh gazet polskioh. Zbiór 
ten będzie zdobił śoiany salonu, którego po­
dwoje będą zawsze otwarte na przyjęcie przed­
stawicieli prasy całego świata.

Ubogie p iństwa. Z Buenos Ayres dono­
szą, że w orędziu swem do kongresu ożyli 
parlamentu prezydent Roca usprawiedliwił 
się, że rzeczpospolita argentyńska z powodu 
złego stanu finansów nie bierze udziału w wy­
stawie paryskiej, lecz będzie za to reprezen­
towana we wszystkioh ważniejszych kongresach 
międzynarodowych, które się podozas wysta­
wy odbywać będą.

Natomiast włoski pałao na wystawie 
jest największy ze wszystkioh i ódsłoniony 
został z wielką uroczystością przez samego 
włoskiego ministra handlu Salandrę i amba­
sadora hr. Torniellego. Saiandra był na śnia­
daniu u franouskiego swego kolegi, Milla- 
randa.

Wystawa koni i osłów. Od dnia 2 do 
10 września trwać będzie w Yinoennes, w an- 
neksie wystawy paryskiej międzynarodowa 
wystawa koni i osłów. Rozdanyoh będzie 689 
nagród wartości 656.000 fr. O miejsce i in- 
formaoye zwracać się należy do franouskiego 
ministerstwa rolnictwa („Direotion des Haras 
2 burean) przed 1 ozerwoa.

Sława na rogach ulic. Munioypalnośó 
paryska zamierza zmienić napisy na tabiioz- 
kaoh, oznaozająoyoh ulioe i do nazwy' podo- 
dawać wszędzie objaśnienia. Reforma taka 
została już dokonaną w kilku m tatach pro- 
winoyonalnych. W pierwszej ohwili myśl wy­
daje się dobrą, zastosowanie jednak jej przed­
stawia truunośó nielada i mogłoby nieraz po­
budzić do śmiechu przechodniów. 'iatwo by­
łoby objaśniać ulice, noszące nazwiska wiel- 
kioh ludzi, choć i takie objaśnienia wypadły­
by może zabawnie. I tak np- nlioa Lafayette 
— słynny generał, ul. Bonap?rte — oesars, 
aleja Wiktora Hugo — akademik, poeta, ul. 
LamartineV — j _ ta, maż stant — aljjakże 
tn objaśnić nazwę pól Elizejsktoh. Na tabiioz- 
oe dodanoby m~że — „raj pogański*. Pod 
nazwą uL Paradis bezwyznaniowi njoowie ka­
zaliby może dopisać „pola Elizejskie chrze­
ścijan*4. A jakby te antiklerykali objaśnili 
nazwę bulwaru św. Michała, oraz ul. św. 
Wincentego a Paulo?

Moskale a Chińczycy. W tych dniaoh w 
petersburskiem towarzystwie przemysłu i han­
dlu p. Lewitów miał odozyt o „Żółtej rasie41. 
Referent obliczył, iż w Rosyi przebywa Ohiń- 
ozyków: 200.000 nad Amurem i 10.000 za 
Bajkałem, a wreszcie kilkadziesiąt tysięoy w 
kopalniaoh złota amurskioh. Zdaniem p. Le­
wi towa Ohińozyoy stanowią groźną konkuren- 
oyę dla ludnośoi i bronił takioh wniosków: 
walka z Chińczykami jest wieloe utrudniona, 
należy więo zabronić im wstępu do kraju za- 
bajkalskiego, nad Amurem zaś przeoiwdzia- 
łaó osadnictwa chińskiemu przez wzmoonioną’ 
kolonizaoyę rosyjską kraju, a nawet dopu- 
szozanie do kopalń złota włóozęgów. Dzien­
niki petersburskie łagodzą wrażenie odczytu 
zapewnieniem, iż „wnioski p. Lewitowa wy­
wołały liozne zarzuty41.

Sławny 1 osławiony prof. Mommsen, któ­
ry niedawno głosił, że Niemcy winni Uza- 
ohów ozaszki rozbijać, teraz wystąpił z listem 
otwartym do jakiegoś Amerykanina w o bro­
nie... Burów. _  * ,______,O c© trudno? Amelka: Wyszłabym ohę- 
tnie za mąź, gdybym znalazła męiozyznę, z
którym mogłabym żyć. , .

Róża: O to łatwo, najtrudniej zaś zna­
leźć mężozyznę, bez którego żyóbyśmy nio 
mogły.
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Powieść
G h a m p o l a .

(Ciąg dnlszy.)

O irzył drzwi i nalegał:
— Niech pani wejdaie. Będzie ta jedna 

z miłosiernych wizyt pani.
- laeenie weszła.

Ni pierwszy rzut oka widok me imał 
w obie nio strasznego.

W pokoju wielkim i czystym, naw.et 
rast-szym nić zwykle przez nią nawiedzane,! 
na łóiku Żelaznem w oieniu firanek, leśał sta- 
rzeo o wiele mniej zbiedzony, nić dziadek 
tkaoza, którego oawiedzała codziennie.

Na twarzy o rysaoh regularnych i z dłu­
gą białą brodą, widać było nawet spokójr 
który czynił ją powaćną i przyjemną.

Bezwładność długiej postaci i prosto wy- 
oiągnięte na kołdrze ręce, nie sprawiały wra­
żenia przykrego; moćna było pomyśleń, će 
starzec śpi, tembardziej, će i pow »ki miał 
nieco przymknięte.

O dwa kroki od łóćka siedziała w niszy 
okna jakaś kobieta i robiła pończochę: była 
to jmnozka starego Jakóba, którą jako naj­
mniej zdolną do służby, przeznaozyła mistress 
Kiddy na dozorozynię ohorego.

Ponieważ starzec był zupełnie głuohym, 
więo Stefan nie krępująo mówił dalej głośno:

— Nie umieścili go w szpitalu, gdyż u- 
marłby tam z tęsknoty. Rodzina i Ohartran 
są dla niego wszystkiem, jego ćyoiem, jego 
światem.

To przywiązanie staroa prawdopodobnie 
zjednało mu dziwne serce Stefana, gdyż mó­
wił o nim z rozrzewnieniem, oo było dla Quee* 
nie wielką niespodzianką.

Podszedł do łóćka, ujął jego ręoe, mówił 
do niego łagodnie, z uśmiechem i, rzecz dzi­
wna, zdawało się, će Jakób rozumiał go.

Z wielkim wysiłkiem, jedynym, na jaki 
mógł się zdobyć, uniósł w górę powieki, jak 
gdyby dla czytania słów na ustach Stefana i 
następnie opuśoił je na znak porozumienia.

Zawiązała się pomiędzy nimi rozmowa, 
podozas której na sztywnej twarzy objawił 
się jakiś wyraz.

Rzekłbyś, će odbywała się na niej jaki s 
praca, mogąca lada chwila tohnąć ćyoie w ten 
posąg marmurowy.

Ale cud nie nastąpił.
Nigdy uwięziona dusza nie zdołała wię­

cej uchylić wrót swego więzienia, a słaby 
obraz tej walki rozpaczliwej odbijał się w na- 
półprz.ymkniętyoh, zwróoonyoh na Stefana o- 
ozaoł

— 'Wiem, mój dobry Jakóbie — mówił 
ten ostatiu — će mnie kochasz.

Pod wpływem wzruszenia naohylił się 
nad staroenr i ustami dotknął bezwładnej je­
go twarzy.

Gdy po.iniósł głowę miał dwie łzy w o- 
czaoh, zarówno jak stary Jakób i Queenie,

dla której sposobność ta była dostateozną, by 
wywołać w niej rozrzewnienie i niewłaśeiwe 
słowa:

— Jesteś pan dobry, panie Stefanie, bar­
dzo dobry dla tyoh, których :oohasi

— Skąd pąni o tom wie F — zapytał juć 
z ozołem naohmurzo tm.

— Ooh, ja riem, će pan mnie nie ko- 
ohasz — odrzekła uraćena.

— Z jakiego powodu miałbym panią ko­
chać ? Alboć pani cooha mnie?

Stał siętznowu tak szorstkim jak wzglę­
dem Franciszka, a dziewczynę znowu ogarnął 
niepokój, jak niedawno na balkonie.

Dozcrczyni Jakóba skorzystała z ich o- 
beonośoi i wyszła z pokoju, a nie mogąoy 
dać żadnej pomooy Jakób, bezwłstdnośeią swą 
dodawał jeszozi wiąoej grozy tej scenie.

Więo w domu tym nie było nikogo, oo 
by był wolny od jakiejś manii lub dziwaotwa, 
któryby ćył, myślał i postępował jak wszyscy 
ludzie, zwłaszcza od wyjazdu Franciszka!

Doznała ulgi, gdy usłyszała otwierająoe 
się drzwi i wielkiego zadowolenia spostrzegł­
szy nadchodzącą opiekę niespodziewaną w o- 
sobie ciotki Eiddy.

Żywo teć podbiegła ku niej, ohooiać wi­
dok mistress Eiddy nie miał w sobie nio po- 
ciągającego.

Chyba nigdy jeszcze od dnia śftubu Wal­
era nie była tak rozdrażnioną.

Zwracając się wprost do syna, zapytała 
głosem drżącym:

— Co ty tu robisz?
Wtem spostrzegła Queenie i prugnąo u- 

sprawiedliwió się ze złego humoru, dodała:

— Przyprowadziłeś pannę Brent do miej- 
soa niezbyt przyjemnego.

— Miss Brent odwidza chorych na wsi, 
dlaozegoć więo nie miałaby odwidzić ohore­
go w pałaou?

— Wizyta jej tutaj zbyteozna. Chory 
nawet nie zauważy jąj.

— Dlaczego? Jakób rozpoznaje ćyosli- 
wyoh sobie.

Eiddy podeszła do łóćka.
Na jej widok starzeo przymknął po­

wieki.
— Źyozliwyoh sobie i tyoh oo mu się 

podobają — z naoiskiem powtórzył Stefan. 
— Na Waltera naprzykład, bardzo lubi pa­
trzeć.

Obecna od kilku chwil dozorozyni sko­
rzystała z tej epoeoLnośoi, ażeby wmieszać 
się do rozmowy.

— Rzeczywiście, dziadek bardzo lubi 
naszego pana. Często go widuje, zwłaszcza

tyoh dniaoh. Prawie oodzienniB, gdy wra­
cam ze śniadania, zadaję ich rozmawiająoyoh 
na swój sposób.

Ciotka Eiddy przygryzła usta, Stefan 
HŚmieohnął się złośliwie i zapytał:

— A pan Franciszek często go od­
widza ?

— Bardzo rzadko — odrzekła dziewozy- 
na — a gdy przyjdzie, to dziadek patrzy na 
niego tak, jak w tej chwili...

Wstrzymała się, spostrzegłszy piorunu­
jący wzrok mistres Eiddy, gdyż przypomnia­
ła sobie, oo opowiadały jej siostry i kuzynki, 
će mistress Eiddy miała nietylko wzrek by­
stry, leoz i rękę skorą do ozynu.

Odeszła więc do okna i nie odezwała się 
juć ani słowem.

Mistress Eiddy mruknąwszy parę wyra.
zów: .głupia" „idy o tka" podała rękę Queeaie
i zwróciła się z nią ku drzwiom.

Dziewozyna ohętnie dała się uprowadzić, 
nie ozująo nawet, će Eiddy za moono śoiskała 
jej rękę.

— Niepotrzebnie matka się niepokoi — 
szyderczo zawołał Stefan. — Panna Brent, 
pomimo swego miłosierdzia, zawsze będzie 
oeniła więcej szczęśliwych i wybranych tego 
świata nić wydziedziozonyoh.

Leoz Queenie nie myślała zastanawiać 
się nad znaczeniom tyoi iłów Stefom

Podozas ostatniej sceny utkwiło jej w 
myśli zapewnienie dozorozyni, će Walter pra­
wie codziennie odwidza Jakóba.

Dlaczego, do tego stopnia interesując się 
tym staroem, nigdy nie mówił o nim, a tylko 
niekiedy, jak gdyby z konieczności, czynił 
luźną wzmiankę ?

Zapewne, każdy powinien ukrywa^ swe 
dobre uczynki, ale nie tak dalece, a*eby inni 
nie mogli brać w nich udziału.

Queenie byłaby taka szczęśliwa, gdyby 
mogła łącznie z Walter* n i siostrą nieść 
ulgę nieszozęśłiwym, zwłaszcza biednemu ite- 
remu Jakóbowi.

— Bo on był bardzo z«d©wólo_ j  % 
moieh odwiedzin — mówiła sobie. — Pfćraal 
na mnie z taką samą przyjemnością oo i na 
Stefana. Ale Walter nio ni' ohoe robić wraz 
ze mną lub z Teresą. Moćnaby myśleć, ii 
uważa ją za zbyteozną tutaj.

(C. d. n.)

F o n la r d k e id e n -R o b e  fi. 8.40
U R O B I Ą  O G Ł O S Z Ę  S M

po 1 e . oii wyrazu.

Lo d o w n i f  p o k o j o w e  zcakomit ,j
po złr. 85’—, 80;—, 35"—, 40—, 45, 

BO’— . M zynki am ijk i gkie do robienia 
lodót p< inności 1, 2, II, 4 litrów po złr 
5’50, o’B0, 7*50 i 9-50 — poleca Piotr 
Chk iitowłki, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitalny 1 (uaprzeei katedry). Fi­
lia Tarnopol plae Sobieskiego.

CL KIE BULA TB0CZYŃSEIEG0 wt 
Lwowie w pasażu Hausmana: funt 

herbatników 60 et., kari_eików 40 et., po­
śladek 60 ct., czekoladek 1 złr. 537

Półgąski po litewsku
na auio o do jedzenia, po 2 złr. 

kilo. Dwór Łapsryn, Brzeżany

Zupy anielskie

nnd hóher! — 14 Meter — porto- and zollfrei zugesandt! Master zor 
Answahl, ebenso yon schwarzer, weisser nnd farbiger „Henneberg- 
Seide“ fttr Blousen nnd Roben, yon 45 Erenz. bis 14.65 fi. p. Meter.

Nur ftoht, wenn direkt von mir bezogen!
i f ,  H e n n e b e r g ,  Seiden-Fabrikant, Z t t r i o h

Kfinlgl. nnd Kai ser 1. Hoflleferant.

ae znanej f a b r y i& i j  :•:.. - 
s e r w ó w  w L e o  ; r s -  
d o r f i e .  Najzdrowszy i naj 
tańszy środek ćywnośoi. Za­

wartość pożywna według urzędo rfej analizy 86ł/i%- — Gelnjąoe 
smakiem i prędkością przygotował a. Prospekta i próbk na da 

nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 3813

B i u r o  S c h u p i r y ,  L w ó w ,  uS. S ;  k s t u s k a  * 7 .

r

za

llagazfi M  męskich 1 izieclllicli
oraz zamówienia podług miary, idący jak 
o.ajlapiej, jest tutaj z powodu usunięeh 

się włażeieiela tario

d o  s p r z e d a n i a .
Pr»- debrej zwarancyi ptatny w 1 do 2 
lat Zgłoszenia iaiatwN s>e pod ; Sewlnn 
8483. Budo.f Mnsse, Wiedeń, Seilersiatte.

Kąpiele Kissingen
H otel i P e n s p  S a nn e r

w pobliża „Heiląaellsn an der Landes- 
i nipromenadsu w wolnem, spokojnem 

poiiłeniu. El v  yczue oświetlenie, "'cny 
lorne. Luł Hitzlspergar, właściciel od 

1 stycznia 1900. 4588

t -
će  farbowania siwych włosów, 

wynalazku

A . Maczuskiego, w wiedniu
n i / 2  SrdbergerUŁnde 2 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włoay na kolory: blond, szaty.., 
brunatny i szarny; nadaj ac włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak te 
kt or ten przy myciu nio schodid.
1 lak. d iitra k ti orzcehow. zł. 8.—
y. , . . i.5o
1 słoik pomady arzsehawę) .  * . _

l f l a k e a  o l e j k u  o r z e e b ó w e f e  |  k i —
'/» » a _____  a a L —
We Lwowie n Zygmunta Rsokera apt., 
i w składzie materyałow Al. HUbnera.

-• ty  Przy kupnie zwracać uwagę aby
gi T'.'r, irj,kt orz ichowy był TwrobuA. Maezus- 
p ■. gdyż znajduje się wiele podobnych
W r preparatów.

F
H e p  Towarzystwo i  carbidi i atjietei
Wiedeń, I. Tegetthoffstrasse I.
Dostar. ja : rządzeń oświetlenia acety-

_    lenem dla stron prywatnych i dla
miast całych pod skończenie faohowem wykończeniem. 
Miejskich centrali jest jnż nrząc jonyoh 8 o sile około 15.000 

płomieni. Sposób czyszczenia D. R.-P. Nr, 98.762 i 108244 
odpowiada najściślejszym wymagam;.^ i w praktyce zna­
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid Tylko pierwszej jako­
ści gwarantuje jak największe wypożytkowanie gazu. 4449

Rnchliw yeŁ zastępców poszukuje się we wszystkich miejscowościach.

k u ch n ieP rzen ośn e
ognlotrwałem obmurowaniem. Stale stojące kuchnie wszyst­

k ich  -ystemów, każdej wielkości. Kompletne urządzenie kuohnl 
w sze lk ieg o  rodzaju. Emaliowane kafle z lanego żelaza.

R . O lB U R T H
e. i k. nadworny maszynista 458

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.

nigdy nie gnssąoo lub do czasowego opalaula
Wielki wybór najti szych pieców. Pieee 

■tyłowe i ozdobnie wykonane.
Cenniki z wzorami franco.

|Na prowineyę wysyłamy pieee kaflowe zupeł­
nie (montowane, które łatwo, bez pomocy fa­
chowej ustawić można. — Do nabycia we 

Lwowie n Jana Schumana.

l<Mn. sagrada wino,
PJP PEPSINOWEżelaziste  će laziste Wino

znakomicie wypróbowany środek na żołądek.
!|tfyANAEMIN dla bezkmistfi anemiczn. kobiet indzie ci.

ozysty psłąozony z łe la -Iwm EXTRAKT SŁODOWY zem, Wapnem, jodem Itd-

J. PAUL L1EBE, Tetscheu a. M., Dresdeu. 4108

Wisława Paryska
■ aoo.

%

B iu ro  w y w ia d o w c z a : Tanie 
pomieszkania, stół, zakupna 
itd. Zgłosić się rodzień od 9 
do 1 godz. L e o , rue T ru fT a u t, 
N r . 7 2 , P a  r y t .  4294

Uzdrowisko zimną wadą
w Maur trfo M tia .

ZBkład kuracyjny, lsżący w pośrodku wi»- 
dbóskiłgo lasu i jest urządaouy w aposób 
najlepszy. Fiz/czuo dystetyozna kuraoya, 
met lyccaa kuraoya zahartawania lię, 1*. 
zenie wodą , gimnastyką i m ia: —
>piel« powietrzne i iłoneczne, pływalnio 

kuraoya elsktro-galwaniezn , za pomoeą 
ćwiczenia i rucha, terapia , .. y oiorpio-:  '  ---

uiRcn stoaa p»oieratow«fo. 
Kierujący lekara: Leop. Wlnterafto.(iatinlbi haonlałniA _ _•G*uniki bezpłatnie u właścicielki 

F ra n o lszk i O SU .
pani

4bJ0

Waki mu : Choroby krtani, < sanów odd »wyen i narządu traw ie­
nia. Przeciwne wsk—ar : suchoty. Środki L c_ jie z « : źródła ąlkaUcz- 
no-muriatyozne. Źródła: ionstan Ta 1 Emma ; alki inriat. Żelazisto 
szezawowe: źródło Jol nnls; czysto żelaziato szezaw.: źródło n- 
son, żętyca, mleko (zucha pasza), kefir. 4543

1 Uzdrowisko Gleichenberg.
Inhalacje solankowe ,

^  Aparaty resplraeyjne,
^  n snjąee ‘
-■  ciepłe, wolne 
«= 300 netrów 
aa mieszkań i powozów przyjmuje

■ drzew szpilkowych (w osobnych gabinetach) 
komory pneumatyczne. Kąpiele mineralne,

Dyrekoya Zakłada Olelohenbcrg.

Zakład lecsceni* usimną wodą
St. JRt A D B G H J l X  1 3

w  8 ty r y i  (2 godziny jazdy ze staeyi kolejowej w Oraen). 
Przepyszne położenie w wysokich górach, w pośrodku rozciągłych lasów szpil­
kowych. Łagodny, dobrze działająoy klimat. Znakomita woda d » pieia. Gimna­
styka i masaż. Elektryczność. Wygodne pomieszczenie w 25 domach kuracyjnych 

i willach. Ueny mierne. — Roozna frekwonoya 1000 gośol kąplelowyoh. 
S ezon  k u ra cy jn y  o d  1. k w ie tn ia  do k oń oa  październ ika . 

Wyczerpujące objaśnienia eo do metody leczenia i bliższe sto^nki oraz cena 
w prospektach, które na żądanie bezpłatnie posłane będą.

4568 D r. Churtaw R u p rloh , kierownik zakładu

H d t e l  A t h e n e s  w  W i e d n i u
II Praterstrasse 30, nap zeoiw Carlteatru, najpiękuiejaz” po­
łożenie. 5 minut oddalone od o. k. prateru, północnej, półnoono- 
zaohodniej kole; żeglugi parowej, Eolej miejska,  ̂ główna poczta 
i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkaoh.

Pokój frontowy od 1 złr. 4531
wł~r nie ze światłem, usługą i opałem — Czystość nadzwyozajna. Kw., ry 
przejściowe dla o k. ofiioerów.— Tolofon 14974, Poczt* kM& oszozgdii. 813 356

IchfBiia Mart*:
' K o t w i  c a ..

M S i e n t .  G a p s i c i  c o m p

I

sjiiuki Richtera w Pradze, 
'■iaue jtiko znakomito ućmie- 

: iajn.ee jeieranie; po cenio 
‘h.i kr., !0 i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptokaoh. Tego
r u#zioohnie nlubion.go środ­

ka domowego
należy zaw-ze żądać tylko w 

tefkaoh oryflinsir*'!* r.
■ichT'aną jiiH.i.ą ..Kotwicą’* z 
-riteki Ricni&ra i z p; ae» ; 
nr.ścią uznawać t y l k o  butelki 
■ -.ąrkąjakowyró*! oryjiflalny. 
tgtosa di:titsra w! złetym lwem s Pradze.

flcie ilustrowany
e¥eh się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 

lekarskie. Największa czystość 1 Największa elegannya!
D A11U A Al IJ o. k. właściolel przywilejuDMUlflMIlIS, Wiedeń 1Y. Sflllergasi 6.
Ostrzega się pried liehemi naśladowniotwami. 

Wózek prawdziwym jezt tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypalony jest taki anak ochronny jak tu obok.

Gorzelnie i Browary
najnowszych systemów

u r z ą d z a  u w

FABRYKA MASZYN „PERKUN"
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietasoha we Lwowir 

Lwów-Podzamcze ulioa Marcina U.
Biuro teehnlez-e dla zamówień ullea Het: ińska 1 2 , I. p.

K osttoryir bm slstnlo.

Lin ia  H olland ya — A m e r y k a  R o tte rd am  —  N o w y -Y o rk .
N a J b lU .z r  o d ja s d  t

Amsterdam 10 maja a gsdz. J  I przedpoł. Potsdam maja o godz. 3  po połap.HmBioruam iu maja o you*. *■ |ii • wwuam i s maja u gvuA. o |iv pinup.
'tateadam 24  maja o godz. 9 przed poł. Sparndam 31 maja o god. 3*30 po poł.

SSTow* po.ro-w c» o  pod-wró3n.3rcłi. óna.fea.on.:
Botterdamm 8302 to n , Statendam 10.820 ton , Postdam 12.500 ton.

Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej 1 od Dr. vgUni 
kajuty drugiej klasy od 204 kor. 50 h. /  oa Pr,y8U nl

Ul. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we Wieoniu: dla jut: L Kolowratriag 10; dla lii. klasy: IV Weyrin- 

gergaise ! A. — Filie austr. w Bernie, w Insbmoku i Tryeśeie.

K Ą P IE L E  L A M D E O K
n a  Ś lą z łr u ,

Uzdrowisko znane od setok lat. Termy slarozane (28 5* C). Kuraoya kllmatyozna 
I terenowa. 450 mtr. p. p. m. Skut czae: w ohorohacb kobleoyoh nerwowyob w 
renmatyżmle I gośćcu, w ohrooloznyob nlełytaoh przewodu oddsohowego, zaetolnaoh 
krwi, bladaozoe I słabym rozwojn flzyozoym, dlń oałablonyob I rekonwalosoentów.— 
Kąplslo mineralne u źródła I w wannaoh, kąpiele bsrowinswe, tuszo I natryski, ma- 
aaz, gimsastyka lecznicza, żętyca I koflr, wszystkie wody mineralne. —  Koczna 
llej.ba, gośoi 10.000. Dziewięciu lekarzy zdrojowych. Pora knracyjna od m aja  do 
października. Wodcdlągl. Eloktryczno ośwletleule. Staoya kalał (Lsudecki. — Pro­

spekty darmo.
M ie js k i  Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

r i

kplo mim v joliliio Lsowa.
Najsilniejsze wody siarozane na kontynencie. Kąplelo berowlnowo. 

Leczenie elektrycznością, mMażem, inhalaoyą. Kąpiele rzeozae. Leczy aię 
_  (nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm , wypociny po zapaleniaoh, obrzęki

S po zwichnięciach i złamaniach , zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, cho­
roby kobieoe, prze włócz ne zatrueia metaliczne, wszelkie choroby skóry,

2 lekarzy, apteka i to leg ra f w miejsou Na żądanie przesyła dyrekeya 
prospekta franeo. 4575

S Otwarelo sezonu 20. maja. W plorwazym sezonlo o 30%  tanloj.
WmFdrdnFSFdTdirdFdmFSSrdFAnFdngrdiranBrdBrMlŁim

i
I

Najlepsze czernidłe na świeeie1
Ktu ehoo mieć swoje obawie ■ pięknym i trw >ym noty- 

skiem niech kapuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego tyZHu

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
•*" Wsuędil# do motorola, -gg

O. k. f^l aprn. 4162
Fabryka założona w roko 1832 w Wiedniu.Skład fdbryotny;

W ie d e h ,  I . ,  S c h n le r f itra s K e  M I.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw proszt
_aokłsdnie_jiważaó_Ps moja pazwisko Bt. rL.nol^__

LINOLEUM 4466

(8pecyalny interes)
na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pckryeie posadzki na całe poki.% także jako chodniki, dywaniki prr i

umywJu.e . duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.
Od rokn 1868 nżywa się z najlepszym alrutkiem.

B e r g e r a  l e c z n ic z e  u y d ł o  B i u o ł  u w o o w e
na klinikach i przez lekarzy pole sone, bywa używane prawie ire wszystkioh oaL 
stwach Europy a świetnym skutkiem na wszell ) wyrzuty kó o sziiególnf ,Pns 
przewlekłe i łus.oiąoe się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, poeenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Berger; i mydło smołowoowe zawiera 4-1% r.. »- 
łowca drzewnego i wyróżnia i ię znacznie między wszelkiomi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 

aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smbłoweowego i nwa- 
>ać na wydr_-jw»ny obok znak ochronny.

*11 iporozywych cler plenlach skórnych 
wego sknteosnie

szczególni j ns

Igi
użjwa się zamiast mydła smołowco-

Bargera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do osunięcia wszelkich nleozyatośo on* na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do aya la  I 

kąpieli dla codziennego ożytke służy, zawierające 35% gliceryny i paonnąoe
Bergera glicerynowe mydło smołowoowe.

Cena stoki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem ażroia. 
Z inny oh mydeł Bergera pole się następne, zasługujące na uwagę: Mydło honzoowe 
dla wydelikatnienia ee, y : mydło borał we przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładź* ia cery i blizn po ospie i jako mydło odw u a ące; mydli lohtbyi ■ 
czerwoność twarzy; Bergera igllwlowe mydło do kąpieli i Igllwlowe mydło toaleto 
we ; Bergera mydło dla matyoh dzieoi .25 ct.)

Bergera mydło petroenlfolowe 4444
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skór/; mydło pioaowo 
bardzo skuteczne; mydło siarozane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom kóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszj środef do czy. iczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dis i 
ląeyeh. Cena 30 ot. Mydło taouinowe przeciw poceniu nóg i wypad: .a  włr -ów 

zględem ;nnyoh mydeł Bergera zwracamy wagę na przepisy użyeia. Należy ża-’ 
mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bes skutku.dać zawsze

Fabryka i główna ronsyłka: O. Heli & Comp., w Opawie (Trop pa u)
odznaezona dyplomom honorowym na międzynarodowej wystaw1-  farmaceu­

tycznej w Wiednia 1888 roku.
Hlejseanabyeia we L w ow ie: w aptekach pp.: P. Mikolasnha, Zygm Biioke 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba JBeisera, A. Łabowskiego. A. Ehrbara, Z jr
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Bappaporta — daie' ./apte­
kach pp.: u> Brodach n Kulaka, Krisa i Landesberga, «o Bortsuowie u M Pio­
trowskiego, v> Brgeiar-th u A. Dnrsta, L. Nahlika; to Brzotowie u lali padk 
to Chyrowie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka 
to Jarołiawiu, u J. Ang ma na , J. Rohma; to Kołomyi u Pawłowskiego Sten 
zla, Wito*ławskiego; to Kamionce u Pilewskiego; to Przemyłlu we wszystkich 
4 aptekach \ w Bzztzotoie u Karpińskiego, Pi ni ; to Samborze u J. Aleksiewicza 
i Herdlioi i spad.; - Stanułateowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skołem n apt. 
Lechowskiego, Jąj to Stryju, w Tarnopolu, jako też we wszystkich znaczniejuTch 
aptek h Galicj i. 1

i\p. sezon!
otrzymaliśmy właśnie tran iport i polecamy po cenach najniższych: Rngóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerata we w kilku szerokościach. Prześcióiki z Linoleum, 
Przeóciółki ceratowe w róż ych deseniach i rozmiarach. Maty japoński na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wssystko bardzo gustowne i w wielkim wyborw poleeają

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa.

, ' 4 , .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl at on Kos t eck i . Z drukami i litografii Filiera i Spółki.
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